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S i nakładem Drukarni Nadwornćj W. Dęchera 5 Spółki. — Koleńań spponieńddmn: MW. Kamieński. 


Drezno, d, 26. mka — Dzisiaj z rana ministrowie wszyscy po- 
dali się do dymissyi. Na posiedzeniu izby Il; na któróm ministrowie wszy 


ścy;byli obecni, zabrał głos minister Dr. Pfordten: » Wszyscy ministrowie, 
włącznie z ministrem Dr. Braun; który wprawdzie na urlopie ale od wczo- 
raj tutaj się znajduje, poczytali sobie za obowiązek podać królowi dymissye 
swoje, uważając trudność prowadzenia dalćj administracyi kraju, Król za- 
strzęgł sobie rozstrzygnienie w tćj rzeczy, skoro to nastąpi, niezwłocznie 
izbom, o tem doniesie. = Z powodu tego ministrowie wstrzymać się muszą, od 
rozwiązywania wszelkich kwestyi i odpowiadania na poczynione interpela 
cye,. Po tych sławach ministrowie; wszyscy opuścili salę i przy stole mini- 


strów pozostał tylko: komisarz rządowy Todt, — Podobne oświadczenie; 


uczynił minister Pfordten. takže w L izbie, które niemnićj wpływ, znaczny 
na wszystkich wywarło. = lzby nle daly powodu do ich wystąpienia, lubo 
na, posiedzeniu trzęciem izby drugićj wczynił deputowany Feldner interpella- 
cya: tyczącą się zaprowadzenia, praw zasadniczych ludu niemięckiego ,; na 
którą ministerstwo wedlug porządku dziennego jutro odpowiedzieć miało. 
Ministrowie porozumieli się w ;tćj okoliczności i. nieznajdują powodów ġa- 
dnych, dla których. niemianoby praw tych zasadniczych ogłosić., ; Tymcza- 
sem podobno niespodzianie, patrafili pa przeszkody przy Art, V..$. 17; gdzie 


Jest mowa o stow arzyszeniach religijnych, do „szego miepotrzeba Politi, 


dzenia rządowego, i i o;zniesięniu, religii panującćj. 
| róolestwo Polskie. 


Warszawa, do. 21. Stycznia, — Stosunki między narodowe tworzą 


punkt dośrodkowy,, około którego się wszystkie intrygi dyplomatyczne to- 
czą. Wciąż pędzą kuryery do Ołomuńca, dla objawienia dworowi austry+ 
ackiemu zgody serdecznéj cara z chęciami zdobywczewi Austryi. Wiemy 
bardzo dobrzę; że księstwa naddunajskie na, dworze petersburskim uważają 
Już za prowiucye rossyjskie, i że wcale się z tem nie kryją, iż z Pomocą 
Austryi zamyślają kiedyś Niemców łaknących wolności rozpędzić, j: żeli 
niemieckie zabiegi o jedność upierać się będą w swym charakterze anti- 
austryackim, Niemcy, muszą się mieć bardzo na baczności y pokazuję się 
taz wszystkich dotychczasowych rossyjsko - austryackich środków ujarz 
mienia; książe Metternich, nieprzyjaciel Polaków, ujarzmiciel główny jca- 
kéj Europy, , odbiera dotąd: jak dawnićj od dworu rossyjskiego swoją 
Pensyą roczną, i rad jego wiernie używają, g gdzie o to chodzi, aby 
osławioną zasadę prawowitości przeciw. parciu salki o wolność ludu utrzy: 
mać. — Tu mówią, słysząc rozprawiających oficerów armii rossyjskićj, że 
Rossya niemoże żadnego lepszęgo związkowęgo, przeciw Niemcom rewolu- 
tyjnym, pozyskać, jak, Austryą;, dlatego też i, z, strony rossyjskićj wy- 
ZNaczono nagrodę na naczelników zpakomitszych powstania węgierskiego, 
Jako to Koszuta, Meszaros, a „asobliwie, jeberała Bema, gdyż się ludzi tych 
obawiają szczególnićj ze względu ma, powstanie w Polsce. Policya nadzwy- 
czaj tu jest, czynną ; wojsko, konsygnowane w, cytadeli, gdyż w każdćj 
chwili lękają się rokoszu. . Książe Paszkiewicz kieruje wszystkiemi suro- 
wemi środkami przęciw Polakom. 


Warszawą, gą. 22. Stycznia. — Rząd rossy jski nalożył na glowy, 


Koszuta, Mesarosa, i i jenerała . Bema nagrody pieniężne., Wojsko w cytadeli 
zawsze niemal, stoi pod bronią jak do boju. Paszkiewicz niedowierza Pola- 
kom, aspadchodzące lej raporta, donoszą, że co chwilę zanosi. się, na 
rewolącyą w, Warszawie, 
ustry 4. . 
Wieden, dn. 26, gph — Wczoraj, rozeszła się tu pogloska, ; że 


80,000 Francuzów wpadło do Piemontu, lecz sądzimy, że to jest wieść 


Puszezona ze spekulacyi gieldowćj., — Wedlug doniesienia urzędow e50, gu 

bernator Galicyi Zaleski został zamianowany naczelnikiem wydziału w mi- 
` Nisterstwię spraw wewnętrznych, a hr, Gołuchowski wiceprezes gubernato- 
rem Galicyi. — Wczoraj rozstrzelano dwóch grenadierów za udział w po- 
Wstaniu październikowem. — Przedwczoraj powstała tu burza naupowie- 
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trzna tak silna, iż z wielu gmachów znaczniejszych dachy APTEK a bus, 
dynki słabsze całkiem poniszczyła,. przytem wedlug opowiadania; wielu lu=. 
dzi czuć się, dało dość znaczne trzęsienie ziemi, — Dziś i jutro mają mini= 
strowie wszyscy zjechać się do Wiednia; powszechnie mówią, iż mipister= 
stwo pracuje teraz nad nowym podziałem territorialnym prowineyi austry- 
ackich, — Do armii włoskićj zbierają teraz piąte bataliony, te powiększą 
armią rzeczoną o 80,000 ludzi. — Książe Lichtenstein i ks. Schwarzenberg 
wysłali w tych dniach list litografowany ido; naczelników arystokracyi au-. 
stryackićj, w którym ich wzywają, aby w interessie własnym i dla pożytku 
kraju tutaj wracali,, gdyż przez to nietylko zaufanie publiczne się ustali, 
ale także szlachta będzie: mogła rozwinąć swą potęgę, która im wobec no+ 
wego rozwoju rzeczy zapewni wpływ, jaki się ich stanowi: i majątkom 
przynależy. — Monarchia krokiem przyśpięszonym do bankructwa dąży, 
żadaćj gałęzi finansowćj nieoszczędziła, a wojsku całemu żołd mają pod-- 
wyższyć, i to żołnierzowi „prostemu z, 5 kr. na 8, aby go tym sposobem; 
zniewolić do, pozostania wiernym, cesarskiéj chorągwi, Cesarz. zamyśla ; 
przyjąć tytul Wielkiego; księcia Serbów z tej strony Dunaju, i. jak zape- i 
wniają, książe serbski ma sie wtedy poddać dobrowolnie pod zwierzchni= 
ctwo austryackie, aby, w wszelkich okolicznościach mieć w. Austryi zasłonę 
przeciw uroszczeniom rossyjskim, gdyż plany dumne Rossyi przeciw Tur- 


cyi z każdym dniem jawnićj występują. — W Ołomuńcu bawi obecnie de- 
putacya z Pragi,. która przybyła z prośbą do cesarza o zasiłek pieniężny 
dla pokrycia niedoboru w finansach miejskich, —; W„Peszcie zakazano po- 


dobno wszelkich zabaw mięsopustnych, lecz Windiscbgriitz z swojem woj- 
skiem jest. tam tak miłym gościem, iż nawet bez zakazu byłoby się obeszło. 
„Podług. doniesień ze Lwowa wydano tam za. jenerałem Bemem, który 
nie ucieka wcale, list gończy, lecz, wieść rozeszła się, iż on podobno cofnął 
się ku Karpatom i tam ugania się z Austryakami; są to-pogłoski o których 
wiarogodności nie sądzić nie można, niewiedząc ,z jakiego źródła wyszły. . 
— Wojska cesarskie weszły już do Osieka (Esseg). — Gazeta »Ostdeutsche 
Poste od jutra znów będzie wychodzić; ale. że Kuranda nieobejmie redakcyi 
tak dlugo, dopóki stan oblężenia trwać będzie, przeto tymczasowo zajmie 
się nią Dr. Schweizer. — Kuranda na krótki czas wyjeżdża do Pragi. 
Kromieryż, du. 25. Stycznia, — Dzisiaj na posiedzenie sejmu przy- 
był minister, Stadioo, i po odczytaniu protokułu, prosząc o głos, odpowiada 
na, kilka iaterpellacyi, a mianowicie 4) na, wniesiona przez dep. Fleischera, 
jak następuje: Wolne uczęszczanie do uniwersytetów zagranicznych zostało 
już uznanem ogłoszoną przez ministerstwo w Czerwecu 4848. wolnością 
nauczania i uczenia się; zaświadczenia mają tę. samę ważność jak krajowe: 
Tylko gabinet, jeszcze nic nieustanowił we wzgledzie urządzić się mających 
ekzaminów na urzędy wyższe, gdyż tu należy zachować dokładność naj- 
większą, wpostanowieniu wymagań tu zachodzących; 2) na interpellacyą 
Madonizzy: że dziennika Gazzetta Triestina nie zakazano, że ministerstwo 
nigdy coś podobnego nieuczyni, a, nadsyłanie ekzemplarzy z obowiązku, 


jest tylko ułatwieniem kontroli prassy. —— Gazzetta Triestina, podupadła 


z powodu braku abonentów, których ona miała najwięcćj w królestwie 
lombardzo-weneckićm, gdzie ją Radetzki zakać musiał, gdyż podburzała do 
niespokojności;; 3) i 4) interpellacya Krainskiego i Ambroscha tycząca się 
posług i powinności dawnych poddanych i dziedziców.: "Te będą utrzymane 
aż do rozwiązania rzeczywistego kwestyi wynagrodzenia, Dalej na 5) przez 

Machalskiego i innych deputowanych galicyjskich uczynioną odpowiada, że 
Galicya graniczy w rozciągłości 100, mil z Węgrami. w powstaniu jawnem 
będącemi., Góry graniczne i ich wąwozy dały powód powstańcom do wpa- 
dania do Galicyi, jak to też Bem przez Bukowinę, Meszaros przez Koszyce 
do Galicyi wpaść zamyślali. Dzisiaj dopiero otrzymał doniesienie , że puł- 
kownik Pietrowski pod Szigeth korpus powstańców w podobnym cela 
zbiera. To jest, powodem, że, jenera}, Hammerstein i „gubernator. Zaleski 
zwołał pospolite ruszenie, i tę zmusiło ich do rozzbrojenia kraju i zawie- 
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szenia pewćj części wolności konstytucyjnych, Wiele bowiem pism ulo- 
tnych z Węgier wchodziło i pospołu z gazetami starały się wzbudzić zabu- 
rzenia, i rząd uznał w tem nietylko słuszność ale nawet powinność swoję, 
zapobiedz wydarzenia się okoliczności podobnych, jakie tam z nienawiści 
pomiędzy chłopem a szlachcicem łatwo się pojawiają, i jakie też w roku 1846. 
zaraz się pojawiły. Z powoda bombardowania Lwowa rozporządził rząd 
natychmiast śledztwo, lecz wypadku jeszcze nieznamy, Nakoniec na inter- 
pellacyą 6) Sadila, odpowiada, że rząd ma już nowe prawo procederowe 
„i wkrótce je przedłoży, — Potem zgromadzenie przechodzi do porządku 
dziennego, to jest do obrad nad $. 6, Prezes odczytuje poprawki Haus- 
schilda, Sidona, Borroscha, Kudlera i Hajna, które wszystkie wnoszą ozu 
pelne zniesienia kary śmierci. — Zostały poparte. 


Wiedeń, dn. 28, Stycznia. — Sprawozdania rządowe z Pesztu z dn. 


25. Stycznia mówią, że wojnę w Węgrzech uważać należy za skończoną; 
gdyż armia węgierska zaczyna się rozwięzywać. Wojska regularne przy 
podanćj sposobności korzystają z amnestyi, a Honwedy rozbiegają się na 
oddziały partyzanckie, przeciw którym utworzono teraz kolumny ruchome. 
l tak Perczel błąka się pomiędzy Szolnok a Debreczynem, a Górgey, który 
podobno oderwał się od Koszuta trzyma się miast górzystych.  Koszut 
z swymi stronnikami jest w Grosswardein i Debreczynie. — Z Niższych 
Węgier nadeszły wiadomości dla Austryaków' pomiyśhie przeż Karlowieę 
i Zemlin. Jenerał Teorodowic zabrał Werszec wstępnym bojem, poczćm 
wojska madziarskie rozpierzchły się a Honwedy umkli ku Weisskirchen. 
Z AWeisskiechen zaś gdzie ludńość niemiecka przez 'ajeutów namówiona 
chwyciła się sprawy Koszuta, umyka. wszystko co może do Wyższych 
Węgier. x . i 
18. Buletyn armii austryackićj. “Według doniesień nadchodzą: 
„cych z Węgier, wszędzie skatki świetne wieńczą broń naszą.-— Od feldmar- 
szałka bar. Bsorich, który z częścią korpusu drugiego poszedł za oddziałeiń' 
armii powstańczej Górgeya w kierunku ku miastom %' górach położonym, 
nadchodzi: doniesienie , że onna silną pozycyą nieprzyjacielską na równihie 
pod Schmitz z przodu i z boku uderzył d. 21. t, m. brygadą VWV yss, wieś 

Windschach wstępnym bojem zdobył, nieprzyjaciela z punktów wszystkich 

wyparł, i nazajutrz po krótkićj potyczce z oddziałem odwodowym nieprzyć 
jaciela wszedł do Schmnitz. © W tych utarczkach zabrały niężne wojska na! 
sze 12 armat; 10 moździerzy, kiłkanaście jaszczyków, bardzo wiele broni 

i bagażów, ‘Z wystawionych tam batalionów Honwedów 12, 23 i 33, .osta- 

tni zapełnie rozbito, przeszło 500 jeńców, pomiędzy temi 4 oficera i 145 

Jadzi z piechoty*Aleksgndra i byłego porucznika Pustelnika, szefa sztabu” 
glównego Görgey. / Oprócz tego utracił nieprzyjaciel 60 w zabitych a 120" 
w raanych, Z strony naszćj strata wynosi 2 oficerów," G żołnierzy põle“ 
głych 1'43 rańnych, Kompanie drugiego batalionu strzeleckiego piżypńż 
ściły sztarm powtórny na Windschach z śmiałością nadzwyczajną; podot’ 
biiez 42 batalion strzelców pod pułkownikiem Collety, za którym postę- 

powala kompania pionierów odwaźnie walczył pod Hodritz, i sam 5 dział” 
z powyższćj liczby zdobył, -— Nieprzyjaciel eófnął się gościńcem Solskim 
ścigany przez wojska nasze. —— Równocześnie jenerał major Götz miał za- 

miar' uderzyć na” Kremnitz ód Mossocza przez Oberstube i*Turzek w po- 
łączeniu z kolumną jenerał=majora Sossey nadchodzącą od Rudna. Ale" 
ponieważ tenże jenerał-majór dniem pred rozpoczęciem bitwy odebrał rozkaz 
od feldimarszałka Simonica, aby powrócił do Neutry' ula współdziałania 

w tuspokojeniu opanowanćj już części kraji; przeto jenerał - major Gótz 

zmuszony był poprzestać na utrzymaniu pozycyi pod Mośsóez, aby zasłonić 
komitat turocki przed powstańcami zwyciężonymi i rozproszoliymi przeż 
feldmarszałka Esoricha. —  Nakoniec spodziewane zajęcie Leopoldstadtu 
i obsadzenie Neuhdust przeż brygadę Neustiidtera powionyby wystarczyć do 

umoenieńia ducha dobrego, jaki się wszędzie w komitacie trencżyńskim obja- 
wiać zaczyna, do uspokojenia umysłów, i przyłożyć się do przywrócenia 
dawnego porządku. Pod Szolnok powstańcy zbierający się nad Taissą korzystali 
z zamarznięcia rzeki, i obeszli przednią straż jenerała Ottingera , która most 
obsadziła, ~ Ponieważ obsadzenie dłuższe mostů hiepotrzebnem było, kiedy 

rzekę wszędzie po lodzie przejść było można, przeto jenerał Ottinger kazał 
oddziałowi temu złożonema z samćj tylkó jazdy cofnąć się ku Czegled, przy 
której to okoliczności majorowie 2 szwadronów kirassyerów Hańdeyga pa 
diwizion huzarów za nimi goniących tak dzielnie uderzyli, iż go całkiem 

rozbili, kilkunastu ludzi ńa miejscu trupem degto, a rotmistrza z 18 ludzmi 
do niewoli zabrano. Gdy jenerał Ottinger wsparty piechotą zajął pod 
Szegled stanowisko dogodne, dla przyjęcia powstańców, cofnęli się ciż Spie- 
sznie przez Taissę pod Szolnok. — Feldzeugmeister br, Nugent, mając za- 
miar postąpić ku Fiinfkirchen, polecił jenerał majorowi bar. Dieterich i jego 
brygadzie silnćj złożonćj z piechoty jazdy i ariyleryi obsadzić Kaposwar, 
aby przez to posunięcie się komitaty symegski i baranyjski oczyścić z taliją“ 
cych się tam jeszcze honwedów i powstańców, których pewien Dalnjawie stara 
się zebrać, spuszczająć się na schronienie, jakie im Osiek (Esseg) przedstawia, 


, 


Potóm zamierza tam! podobnie. jak pułkownik bar. Horwath w komitacie. 


stułilweissenburskim uczynił, porządek prawny przywrócić i powagę ko“ 
missarzom rządowym zjednać. — Feldmarszałek Dahlen organizuje. zbyte 
czne wojska graniczne i niezadłago po prawćj stronie Dunaju wyruszy ku 
Osiekówi, — Z Werszetz donosi jenerał Teodorówicż z d. 20, Stycznia, 


Po bitwie zaciętćj z powstańcami zająłem wczoraj dė 49./t. m. po południa 
z korpusem wojska austryacko serbskiego Werszetz, a o 11 godz. w nocy 
przeniosłem tam moją główną kwaterę. Dnia 18. wieczorem zebrałem kor- 
pus na wyprawę tę pomiędzy St. Michaly i Alibunar i jeszcze tćj nocy ob- 
sadziłem Zizsidorf, Rychlo rano ruszyłem dwoma kolumnami ku Werszetz, 
a mianowicie pułkownik serbski Knicanin z korpusem pomocniczym i 2 ba- 
talionami niemiecko banackiem przez Zjzsidorf, reszta korpusu pod mojćm 
osobistem dowództwem przez Nieolancze do Flachawatz, Nieprzyjaciel, wy- 
ruszywszy o 7 rano z połową korpusu swego do Zizsidorf, na wieść iż 
wieś tę wojska nasze obsadzily cofnął się o godzinie 10 napowrót do Wer- 
szetz, ściągnął resztę korpusu swego i około południa<z kolumną pod Wer- 


 szetz, spostrzegiem odwrót silaćj kolumny nieprzyjacjelskićj drogą ku Becz- 


kerek i wydalem natychmiast rozporządzenie do ścigania go, i zdobycia mia- 
sta jeszcze obsadzonego, — Tymczasem pułkownik Kniczanin uderzył juź 
na kolumnę nieprzyjacielską, która wyszła na jego spotkanie. „Pobiegłem 
niezwłocznie z pewną częścią oddzialu onego jemu na pomoc, a takt eprzy- 
jaciel zaczepiony z tyłu, zmuszonym był zmienić kierunek swój,”F od- 
wrót rozpoczął drogą ku Morawicy, gdzieśmy go aż do nocy ścigali. Zdo- 
bylismy przeszło 20 wozów z amunieyą, miedzią i ołowiem, wiele broni 
zabraliśmy i jeńców nachwytali. Pułkownik Meyenhofer przyczynił się rze- 
czywiście do pomyślności 'tego przedsięwzięcia rozkładem dobrym i współ- 
działaniem czynnem. Podobnież odznaczył się pułkownik serbski Knicanin, 
kapitan Michał Iwanowicz z Peterwardein i kapitan Milekicz ż tegoż same- 
go pulku. Kosuwic i porucznik Stefańówie z 3 bataliońem banackim dal 
dowódy wielkićj odwagi. — Strata nasza, 0 ile się dotąd dowiedzieć mógłem 
jest nieznaczną, hieprzyjaciela zaś w poległych, rannych i deżerterach nie” 
Żimierna, Wiedeń 27. Stycznia 1849.  Feldm, We LPEN gub. cyw. woj. 
ra. Hi lesne DŻ O, NY ZTRSGGW 8% 2 
Paryż, d:'26. Stycznia, — W departamencie Correge obiega petycya 
względem zwrotu biliońa fi, który wyciśnięto na Francyi ża restauracyi 
dla einigrantów francuzkich, Projekt podoba się bardzo. e once S 
Zgromadzenie narodowe. Posiedzenie dnia 26. Stycznia” 
Leon Fincher, minister spraw wewuętrznych wchodzi tia hównicę i odeży- 
tuje projekt do prawa przeciw klubom. W iii powiedziano: z) 
1) kluby są z. kazane; PP S „say SSE, 1 
2) w przypadku kontrawencyi przestępcy płacą kiry 6d'100 — 500 fe" 
8) każdy oddający na tën cel salę lub pówieszkihie swoje, podobną płaci” 
TARARES? i assi bAUpSTOĄ Quibaw OW ISJIM HW 
*4) prawo z'd; 28: Eifica 1848. r. znósikięj 1e 09875001 siwosi siMi 
" Mihister żąda przyśpieszonćj nad tyni projektem różprawy. p 


| Zgromadzenie widzi,: że minister nalega” 6 pośpiech 4 powod poloze 
nia óbechego Paryża. 'Skoró mińister skończył, pośpiesza Gent na mó- 
wnicę i protestuje z gwzłtownością przeciw temu nadwerężenii konstytucji. 
Marrast przywołuje go dó porządku, 4 zgromadzenie postanawia rzecz tę 
wziąść pod bezzwłoczną uwagę. “Na wniosek Marrasta postańowionó iwy- 
słuchać jutro sprawozdanie nad tym projektem. "Zgromadzenie następnie! 
obraduje nad prawem o radzie stanu. 9010 ŚMIE BSOA SERY E „gza 

W departameńcie' Lot' wybuchło powstanie chtopskie”” Dziennik" Eho’ 
z tamtych okólić donosi co następuje: Od kilku'dni pańowałó wzburzenie“ 
umysłów po wsiach okóło Gourdon miasta. Jedni: ehłopi nie chcą płacić 
podatku 45 centimów, drudzy żadnego podatku. Prefekt wysłaf do owego 
departamentu wojsko ha popareie trzędników. Tym sposobem chciał uprzedzić 
powstahie. W Nozać, Rouffillae, Payrać i Lamothe" Fetieloń dzwoniónńd ha 
gwałt d, 19. Stycznia i 5000 chłopów uzbrójonych w kosy, widły, fliuty, 


karabinki, dragi okute w żelsżo, ruszyło do Góurdoń, gdżie mieszka pod-' 


prefekt. “Chociaż wojska i żandarmówie przeciw” nin wyruszyli, wkrótce 
chłopi miasto opanowali. Nie rabowali przecie chłopi nieszezan , lecz wy-! 
brali ż gróna swego deputacyą, która udała się dó podprefekta i wezwała” 
go do popierania petycyi, w którćj oświadczają , że nie myślą nadal płacić ' 
podatków, Prefekt wymawiał się jak” mógł, ale kamienie zaczęto sypać 
przeciw prefekturze, a strzał padł na wojsko’, szczęściem dowódześ nie kat” 
zał strzelać do chłopów, Do 27.6; [> iie przyszło dò bitwy, bó chłópi* 
czekają ba odpowiedź wyższćj wladzy. "Podprefekt jednak otrzymał rang 
w glowę, równie zranioao kilku Zandataiów i zolnierzy. fig? ena 

Paryż, di 27. Stycznia. — Na posiedzenia dzisiajszćm zgromadzenia” 
naródowego ukończono diskhśsyą nad prawem rady stanu, zagranicznych 
czytelników wcale'nie zajmującą. — Prezes Marrast: zawiadamiam zgroma- 
dzenie, że prokurator podał dò trybunału paryskiego wywód śwój 0 wnio- 
sek do zgromadzenia narodowego wżględem zezwolenia na'potiągnięcie Oby- 
wateli Proudhona do ódpowiedzialności sądowej. | Wywód ten brzmi jak” 
następuje: zważywszy, że Próudlión podał dwa artykuły do dziennika »F.e 
Peuple,« podpisane przez niego, które od następujących słów Ped się” 
zaczynają; zważywszy, że artykuły te nadwerężają prawo nadane przez 
konstyticyą prezydentowi rzeczypóspolitćj; zważywszy, że pobudzają do 
nienawiści przeciw: rządowi do wojny domówćjź zważywszy, że przes” 
stępstwo w dzienniku Le Peuple spełnione zostało przez Dachene, odpo 
wiedzialiego wydawcę tego pistia i przez pana Proudhona 4't.'4., wnóśi” 
jeneralny prokurator, aby zgróttiadzenie narodowe dało pozwolenie do po” 
ciągnięcia do odpowiedzialności Proudhona, 0 A 
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Senandy sprawozdawca w imieniu koaimissyi: /kommissya uważa projekt 
do prawa tak ważdy. rządu za nadwerężający artykuł 8. konstytucyi. w Zą: 
daliśmy, ażeby minister: spraw wewnętrznych podał ważne powody, które 
go skłoniły: do: wniosku o pośpiech nad tem prawem, Powody te uważa= 
liśmy za niedostateczne. « Komimissya przeto nieaznała naglących okolicznoś 
ścii whosi o przekazanie tego projektu do wydziałów. 

Odilon Barrot: uważałem kwestyą tę wam przedłożoną za taką, która 
przyjść zawsze musi pod rozprawy i to w jak najkrótszym czasie. , Duch 
konstytucyi jest jasny, poddaje oh prawo klubów pod potrzebę publicznego 
bezpieczeństwa,  Kommissya obrała zły środek, myśmy zaś, dopelnili na- 
szegó obowiązku, ` eS eztisi! i f dai j 

(+ Łedca Rollin: nie my, lecz rząd rzucił tę kwestią, a jeżeli uczynił to 
bez nawego powodu, natenczas zgromadzenie potrafi tę taktykę ocenić, Nie 
zastanawiano się nawet, czyliby, niemożąa klubów pod/pewnę reguły od- 
daćslub zawiesić, Jest rzecz. jedna: daleko gorsza od klubów, a nią jest 
pogwałcenie konstytucyi, rędbó. dsokadlan | ; 

ii Sënard wchodzi jeszcze razona mównicę i; prżypowina i że tak ważny 
przediniot ze szczególniejszą  troskliwością w. wydziałach: masi być. rozes 
brany m. lov bë Rowi da, SaB Ca 
-si Nas wniosek 45- członków zgromadzenia przystąpiono do. glosowania. 
Wypadek był następujący: liczba głosujących 760. Absolutua większość 
384. Za wnioskiem sprawozdawcy przeciw przyśpieszeniu , 0 które wniósł 
minister, głosów 448. 0 loss s | Pi 6 
o Wäiosek więc ministra spraw wewnętrzbych Faucher przepadł. W po- 
niedziałek zostanie przeto zamiańowaną 'Komissya z 45 członków do roże- 


brania, projektu do, prawa względem klubów, EENET 
Ledru Rollin składa wnięseko;zaskarzenie ministerstwa. 
 Sród okrzyku: niech żyje rzeczpospolita, odroczono posie- 
dzenie. *'* - Aż | eu! 06 basig bel ELE „1 połów rir vey 
"Slawa baszy Armanda Martasta, jak dówódzi Chárivari, tik Qalet 
jest. na, schyłku, że gdy wchodził do wielkiejcopery w ślniących rękawicz- 
kach , „ze! złotemi guziczkami u; kamizelki i. lornetka z perłowćj wagicy,, poi 


+ 


przedżany: przez:dwóch odźwierniych z. wielkim /chałasem „v parter go bardzo 
"zeałym proletariatem; a w tenczas „walką będzie nieuchronną, lub też 


żle przyjął. "AWołuno: ah Mäiitast, adhój aha) aha. "A basza Marrast, 


były redaktor trybiny, skiwiąty St. Justa i Róbtspitra tetat nówy Peri- A 


kles zapłonął, co mu się nigdy w życiu, nie, zdarzyło. 5i 


Deis z rapa, zamieściły, dzienniki demokratyczne le, People, la:Republiz 


quèr laReforme i la Revolution:protestacya przeciw projektowi do prawa, 
wraz z wnioskiem lo oskarzenie ministrów; o zgwałcenie konstytucji: zwa- 
żywszy, że prawo źgromadzadia się i aśsócyacyi jest praweui uaturaloćm, 
które poprzedza wsżejkie prawó nadadć 1 bad nie jest, wyższóm,, a z resztą 
przez, konstytucyą. jest uznane wyraźnie; zważywszy, żejministerstwo pre- 
zydenta przez to prawo nie zawierza ułożyć przepisów jak ma to prawo być 
wykowane” i jak to"kónstytucyw przepisuje, lecz owszem w sposób absolu- 
tny chce je znieść, a przez to lud wszechwładu f ogołocić z najważniejszego 
prawą politycznego; zważywszy, że, ministerstwo przez Samo przedłożenie 
tego prawą kopstytucyą i prawa przyrodzone człowieka nadweręża,. protę- 
stują podpisani z całej siły „przęciw temu prawu i żądają, ażeby zgroma 


zamachu polityczdego. 035100) w 
Iia dhia' 27: Stycznia 1848:9104 R pii awit 
te... ktorzy deńókratycznych dzienników i prezesowie klubów. +i 

1). 2an dennik Revolution (podp.) Deleseluzó; Lemaitre Gounaia 
Corpille., Dr. Bilętte,, Martin; H. Delecluse, Castille, Carré,” Dalićan; LA- 
gó; 2) za dziennik Peuple-Darimon,: Łanglois, Vasbenter, Duchene, 
Montjau; 3) za dziennik Reforma: Ribeyrolles, Coy, Lagurde, Cayla; 
4) za dziennik Repatliq ne: bBareste , Hervć, Chatard; 5) za dziednik 
Le trayail affranchi: "Poussenel y Bidal itd; 6) za dziennik Repu- 


GALI 


blieain rouge, Le Dęfenseur du peuple itd; 7) w imieniu pary- 


skich. kląbów ludu: Teissię du; Monte yy: Bernard; Gamet, Bocquet, Alton 
Shee itd. Trzy nawet studenekie dzienniki także załožyly:swe protestacye 
Za klubami. SORGI omów SĘ rini i EERI 


"Książe Jóżef Poniatowski doręczył wczora prezydeńtówi rzeczypospo-' 


= Eg zawierzytelnia jące go jako peluomocnego ministra: więlkiego 
ksigeja oskania, 


dRawolucya sama, siebie zwiastuje przęz, różne oznaki, a rewolucya 
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podnosi się jako czarna ókrópna massi i zakłada obóz na dlicach Paryża. 
A Napoleon i jego 5 milionów głosów? I Mówiliśmy zawsze, że te 5 mi- 
lionów głosów nie dano ani cesarskiemu Napoleonowi, ani/kónstablerów= 
skiema Napoleonowi, tylko uświęcało owo prawó tisśocyacyi , które pró- 
wadzi na zewnątrz, stanowiło pódstawę do onćj koalicyi Francùzów, która 
ma wystąpić naprzeciw koalicyi Kuropy; a pónieważ Barrót i Napoleon 
i cala klika Rothschildowska chciała to prawo assócyacył na rzecz swoja 
tlumaczyć, ma rzecz porządku i spokojności, przeto na taz spokojność 
i porządek występuje i pódnósi śwe czolo przeciw przewodnikom spokoj- 
ności i porządku. “Rząd taki, wyznaje dziennik sporów, nie zgadza się 
z klubami, publiczna spokojność ośfać się nie może z klubami, kluby wy. 
stępują po nieprzyjacielsku przeciw publicznemu bezpieczeństwu. Wolność 
klubów. jest wolaością anarchii; szanujemy wszelkie wolności okrom tych, 
które w państwie państwo zaprowadzają i stawiają 20 rządów: przeciw 
porządkowemu rządowi. „Pedał Li. 
Taka to mowa jest Rothschildowskiego państwa, owego małego pań 
stwa, które niezimierny proletariat przez renty, akcye na koleje żelazne 
i noty baokówe chce zatrzymać w swych kieszeniach. Konieczność spole- 
czeńska, mówi Constitutionel, nakazała ministerstwu zamknięcie klubów. 
Prawo stowarzyszenia się, czyli się manifestuje w klubach lub assocyacyach, 
Jest przeto inne towarzystwo, które wi- 
dzi przed oczyma swój upadek w assocyacyach, owym jedynym nabytku 
lutowćj rewolucyi i to drugie towarzystwo, które uległó w Lutym, a je- 
dnak ocaliło warunki swego istnienia, dlug państwa, hipoteki, koleje zet 
lazne, jednóm słowem kapitał i powróciło do panowania, przeto w nióm 
tylko utrzymać się może przez rozbicie assocyacyi, które uciskówi tego pa- 
nowania stawiają czoło. Jeżeli Constitutionel powiada, że społeczeństwu 
zagrażają assocyacye, to się znaczy innemi słowy, Że kapitał, który zyski 
ciągnie, znajduje się w sprzeczności z towarzystwem exploatowanćh. Dru» 


stawa uaprzeci w towarzystwu. 


gie to towarzystwo exploatowane;-nie są: to sami -proletaryusze; -jest to 


cały stam średnij| który dopomagał zwalczyć powstańców czewcowych, te- 
raz sam żwalczony m i rzucóny m został pomiędzy proletariat'po bitwiejczerw- 
cowćj, przez, odrzucenie ze stróny „bogatszych imieszczań układy przyjaciel. 
skiego, , National i Assemble, natioliale występują w. obronie Zagrožouego 
społeczeństwa. «| a otoia Htut oktarydtz0G -seio 

Jakkolwiek kwestya ta zostanie rosirzyniętą, czyli przez izbę, czyli 


„przez aśsocyacyą,;czyli na drodze prawnej lub też przez jedybę siłę as- 
docyacyi, która przez swe wystąpienie, przez nassowe pokazanie się 
l nadaje prawu tworzyć się; mającemu móc. prawą, urzędowe towarzyo, 


stwo Napoleona i Odilon Barrola jest, zniszczone. Jeżeliszgromadzenie 
narodowe, jako wyraz władzy: urzędowćj, tyle: czasu mieć.będzie do 
rozwiązania tój kwestyi, natenczas albo stanie w otwartćj nieprzyjaźni 


z bogałem mieszczanstwem ,; a.przez to zmuszonćm zostanie do wspól- 
nego: działania z klubami, z anarchią, wówczas stanie na podstawie re- 
wolucyjnćj. s: l YZAIATAY UT TYANOGARŃ 

| oiNationalhiktóry występuje'za wolnością dssocyacyi, i jaż przez za- 
projćktowane siregulo wanie klubów wynałazł drogę średnią, 'chciałby i 
tym razem się wywinąć. Ale ta drogą pośrednia jest nićdodobieństwem. 
Uregałowanie Klubów , które pod Dulautem:przeszło:,ipoprowadziło /do 
uregulowania assocyacyi , za klubami stoją teraz zorganizowane assocya- 
cie, które: reakcyy natchnęły chęcią zamknięcia: klubów, Niepodobną 
przeto jest! teraz. droga średma; a rewoluciastanęła przed progiem. Klu- 


*by'w ostatnimoczasie popierały zgromadzenie narodowe, gdyby zgromaż 


dzenie: narodowe: okazało najmniejszą chęć zamknięcia klabów , niepo- 
zostałoby) z drugićjistrony nic innego: klubom; jak zamknąć zgromadze- 
nie narodówe.. Di b c:śdnbał botow 
aidę: x'M © LAI 

Lóńdyn, d. 26. Stycznia: — Najlepszyńi jest dowodem; iż wkrótce 


P f A SE. ają; nowa europejska reWwóltcya, wybuchnie, kiedy Dankierowie czują sie b; 
dzenie, narodowe oskarzyła ministrów, którzy oświelili się dokonać eg b PPT ANEN l TEE S AL BŚSE doj w aiż wą się birdzo 


bezpiecznymi. Konsole w Styczniu 1848, stały 89, po lutowej rewolucyi 
84, w końcu Marca, 80. «1/Teraz stoją 91, a-więe wyżćj, aniżeli przed 
Łutym, "Dak bardzo czuje się być bezpiećznóm mieszczaństwo angielskie. 
Ale ih większe jemu się wydaje być bezpieczeństwo, tém prędszy upadek. 


Przeddurżza polityczna. 
| (Dalszy ciąg.) fo. 
Principium movens teraźniejszości, jak, mówi, Trentowski, jest rzplta. 
Polska zrozumiała to bardzo dobrze, głupie Niemczany (przepraszamy, 
za wyrażenie autora), nie pojęły tego.; Praney) po dokonanym ruchu: lus 
towym nić wystarczała dawna opozycya Thiersa i Odilona - Barrota; usu= 
wając ich od rządu tymczasowego, pokażała Francya zdrowy zmysł poli- 
tycziy, bo podobna opozycya, zmierzająca tylko „do zwalenia tego, co jéj 


| bezpośrednio zawadza,, nie, byłaby musiała poprowadzić ruchu wybujalego 


po wañich widoki. " W Niemczech.stało się inaczćjz(>—j nie mając tego taktn 
politycznego, eo. Frantya ,» pozostawili ma 'swćm; czele: ludzi; z opozycyi 


w izbach badeńskich lub heskich, jakoto Gagernów, 'Soirawów,  Welcke- 


rów. Dla tego ich rewolucya zwicliniona, i od samego początku zamiast 


vAr 
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naprzód, w tył iść poczęła. | tak pierwotny zbór mężów ludu , Versam- 
lung der Volksmiinner) miał w sobie ajwięcćj elementu nowego, świeżego ; 
mnićj już odznaczał się pod tym względem Fiiofzigerausschuss; a parlament 
konstytucyjny nareszcie okazał niedojrzałość i nierozum polityczny Niem- 
ców w całćj nagości, — A odtąd jakąże drogą Niemcy idą? Najlepszą tego 
miarę daje ich reprezentacya, parlament. frankfureki , którego autor nastę- 
pnie skreśla (str. 147.): Pojrzyjmy na ten głośny parlament frankfureki, 
mający zjednoczyć Niemcy, a nadać im wolność, wielkość i potęgę: Czy znasz 
diabła, przeszydzającego Boga, lub malpę, nadstawiającą się czapeczką 
z dzwonkami błazna, braną za szyszak rycerski? MTakiem diablem, taką 
małpą jest ów parlament, — Klassa. bogatsza łotry, lud głupiec, , Łotry 
wskazywali posłów, głupiec ich wybierał. — Jakoż większość parlamentu 
tego jest najdoskonalsza wolności, i jedności. Niemiec ironia! na przodzie jej 
stoją: Radowitz, uczeń Metternicha, przyjaciel Guizota i wielki dyplomata 
pruski; Flottwell, , on osławiony wynarodowiacz Wielkopolski; Lichira- 
wski, niegdyś donkarlista hiszpański, z duszą i chęcią lucerńskiego Siegwar- 
ta Miillera, awanturnik zguiło szlachecki, hańbiący polskie nazwisko, które 
po lepszych od siebie pradziadach nosi.« itd, 

Nie dosyć na tem. Rządy dawne porozumiawszy się między sobą i z ca- 
rem, osiadły po miasteczkach; ztąd wychodzą osobne rozkazy do władź 
prowincyalnych, które sobie żartują z naszych ministeryów, utworzonych 
przez brukowców. Rządy te oczekują tylko osobnćj chwili, by zbunto- 
wanym i nową wolnością upojonym stolicom podobną łaźnię sprawić jak Pra- 
dze i Krakowu’) Od takich więc Niemiec, jakie są obecne, Polska nicze- 
go dobrego spódziewać się nie może, a zresztą tym Niemcom przepowiada 
autor zagładę i zniszczenie za grzechy ich dotychczasowe a szczególnie za 
ten straszny błąd polityczny, iż nie umieli sóbie skarbić i zachować naszćj 
przyjaźni, która im kiedyś arcypotrzebną będzie. Ustęp ten kończy autor 
prawdziwie proroczemi słowami, które tutaj przytaczamy: (str, 128.) 
»Niemcy „polską i słowiańską przyjaźń zamienili wnet w najokropniejszą 
i nieubłaganą nienawiść, Co z tego wyniknąć musi i wyniknie? Walka 
rasowa na zabój pomiędzy Słowiańszczyzną i Germanizmem. 
ac) Zwracamy uwagę czytelników na to, że Trenlowski jeszcze przed osta- 


wòfeishew ob giagi TA f mat bòw t gi i | 

— Czyli car, pozyskawszy jakim sposobem Słowian dla siebie, stanie na 
ich czele, lub też czy Słowiańszczyzna w Austryi Turcyi porwie się do 
boju i pociągnie za sobą Polskę, a może nawet Moskwę, mniejsza o to. — 
Co za grą wtedy dla Francyi, żądającćj Niemcy ukazać za restauracye cią- 
gle, sobie narzucane i za tylokrótną zdradę zdobywanćj od siebie europej- 
skićj wolności. Będa Niemcy rozdzielone, pójdą pod jarzmo sło- 
wiańskiei francuskie. Grób polski stanie się ich grobem, w którym 
poleżą tak długo, aż odrodzą się moralnie, aż utracą dzisiajsze barbarzyń- 
stwo, przemądrzałości i; zgniliznyi aż godui będą zmartwychwstania. Nie 
życzę nikomu, a tém mnićj narodowi calemu ,,by też był i wrogiem nie- 
woli. a Ale jest w historyi sprawiedliwa Nęmezys, która karci grzeszników 
srodze.« RB sa 


Pomijając Włochy, Anglię, Hiszpanię, Portugalię, mnićj występujące 
na: widownię w obecnych wypadkach, przechodzi autor'do Słowińszez y- 
zwy. Przedewszystkiem wychodzi tutaj od odróżnienia; przeciw czemu do- 
tąd zwykle błądzono, dwóch'tych wyobrażeń; SłowiańszczyznyiMos= 
kiewszczyzny, Panslawizm wywołany: przez: Moskwę: 'rozchwiał 
się, nim wszedł w Życie, (natomiast zaczyna: się rozwijać i dla rze- 
szy  wszechsłowiańskićj, + A" jakżeż ona” różna od miemieckićjz> — gdy 
w ośtatnićj ciągle prawią o jedności i o nią się kłócą , wpierwszćj mimos 
wolnie niejako poczuwają siędo jedności i braterstwa wszystkie rozchwiane 


dotąd pierwiastki; Niemcy językiem, *Słowiańszczyzna sercem czuje poź ' 


trzebę jedności i połączenia. Pierwszym wyrazem tćj rzeszy wsżechsłoś 
wiańskićj był'zbór pragski,/ równie jak sercem w'tćmciele wszechsłowiań= 
skiem jest Polska y’ tak 'też'i wyrdzowi jego; "temu zborowi” pragskiemu, 
polska myśl 'i'Polacy; szczególnićj przewodniczyłi,. —* Dla stego i mycpier= 
wszą naszą: myśl i: pracę Polsce a drogą dopiero Słowiańszczyźnie poświę- 
cajmy. — Słowian rakuskich odrywa się następnie ; co niejako za obrone 
ith nieporozamianćj va /dlaj tego często spotwarzanćj polityki” — "uchodzić 
możć: (str. 433). wCo( matie robić, Słowianie, ożeby nakoniec dopiąć 
przenajświętszego celu?, Popierajcie niezachwianie zasady rewolucyjne i'eu= 
ropejski* postęp; 'bó'/tó* dźwignia udzielnych a naddźwignia podbitych la- 
dów." BRA N o + 5(Dalszy ciąg nastąpi.) 


Li j 


(niemi wypadkami w Wiedniu i Berlinie swe dzieło pisal. 


"OBWIESZCZENIE. 
„Rozporządzenie czyszczenia ulic zdania 2. 
Kwietnia 1837. r., wedłe którego dla bezpie- 
czeństwa i dogodności w przechodzie ulic w cza- 
sie żinów ym zgarnianie śniegu i wyrąbanić lodu, 
oraz posypywanie troluarów popiołem usku- 
tecznianćm być ma, przypomina się pabłiczności 


dotyczącćj powtórnie niniejszćin, 
"dRównocześnie zwraca się: na $.7. rzeczonego 
postanowienia i tam wymienionego zakazu zrzu 


cania śniegu *z dachów w dzień uwagę. © Prze-- 


kroczenia owych przepisów podlegają karze od 

Bodi Bi 4ałarówiceio v siasje odis 

Poznań, dnia 30: Stycznia 1849: r. 

o sjd6ż0< upApPEZECYW PoPicy i. 

ZAPOZEW EDYKTALNY. 
Na. wniosek krewnych (i resg). kuratorów 

wzywają się następujące: osoby., jako to : 

„dy Gottfryd Rau, który się przed 23 laly 


n ? 


z Ania Rozyną (Riidiger "na olędrach Stefano- i 
«małżonków «Sperczyńskich, urodzony w Gri- 


wie ożeniły'a od lat'17 ztamtąd w30: roku 


wie- 
ka swego oddalił i zaginął; „| 


u2) Marcin dJerszyński, syn Mateusza: 


Jerszyńskiego, i Maryanny z domu Płacheckićj, 
urodzony w Koźminie na'dniu 8, Listop. IBÓŻ2., 


który przed 20, laty ztamtąd jako szewczyk'wy* 


wędrował, odtąd żadnćj o siebie nie dał wia- 
domości ; „ ŁEga A 

8) Fryderyk Ludwik Thyrion,'syn leśnicze- 
o Thyrion, urodzony wedle podania pod dniem 
p Czerwca 1810., który się w roku 1828. lub 


1829. z Osieczny, gdzie się a wuja swego nade * 


dzicrzawcy Paschke bawił, oddalił i wedle 
wsżelkiego podobieństwa do Polski poszedł; ‘si 

4) Maleusz R ósler, syn płóciennika Józefa 
Rósler, ochrzcony 23. Września 1789, r., który 
w 20. roku wieku swego miejsce pobytu swego 
Szrém opuścił i w wojnie ruskićj w roku 1513. 
miał mieć udział; x 

5) Bartłomiej Malik ( Mallok'), syn komor- 
nika Adama Malika, urodzony na dhiu 16: Sier- 
pnia 1790. w Damunersch Oschek, powiata Na: 
mysławskiego, który się przed 20. Jaty z miejsca 
swego pobytu Marya Alois oddalił. do Polski 
A A tam umrzeć miał; eN 

6) Tokarczyk Karol Wilhelm Lassau, syn 


stolarza Karola Bogumiła Lassaa w Czempiniu, 
na dniu 30. Grudnia 1805. urodzony, Który wri © 


1836. z miejsca Heja PEIR Kurnika nawę; 
drówkę poszedł i nie wrócił; i | GH 
_7) rólnik Fryderyk Ranhut z Zaborowa, 
który się ztamiąd przed 30. laty oddalił; 


——— 


który się sprzed 80, laty ztamtąd oddalił i mie”. 


(25. laty na; wędrówkę poszedł, ina ostatka 


8) Jan Sowiński, urodzony w Raszkowie 18) kupiec Karol Wilhelm Pusch'z Poznania, 
dnia, 11. Kwietnia 1798., i brat jego Macićj, $o-. i który się; na dniu+24. Listopada 1837. w, 5żgim 
wiński, urodzony tamże dnia,21, Lutego. 1795.,. sroki wiek, swego, z, mieszkania swego oddalił 

„synowie Dominika i Rozalii Sowińskich mał- inie wrócił; RL A GÓRA 
żónków, którzy się przeszło 25. lat z Raszkowa _ 19) Fabian Sebastian Mrugalski, syn Mat 
oddalili i niewrócili; WAS inimi 9160 «1 teusża i Kabrzytńy małżonków Mragalskich, uro- 

9) obrusiarczyk Karol Wilbelm Łissner, w r. o <dzony w Miejskićj górce: dnia'19. Stycźnia: 1795. 
1810.,w Glauchau arodzony, który się w roku r., który ztamtąd przed 30. laty jako stolarczyk, 
1835, z Ewą Rozyną Końską ożenił, zostawiw-, + wywędrowal i na ostatku w,Kaliszu pracować 
szy: syńa”na dniu 49: Października 1837, uro- Thies aa VaT 


mial i me wrócił; 


o/dzonego, wotym samym róku miejśćć swojego - 1920) Roch Mazur kiewiczy ochrzeohy: 


pobytu Swarzendz opuścił i/ nie wrócił; w Zdanach dnia” 18. Sierpnia'4767., i brat.jego 
10) Jukób Banaszak (Barczak), który, wr Wawtzyniec! Mazurkiewicz, iarodzony: tamże 
1809; w Winnćjgórze urodził się, w oku. 1830, na;dniy 14. Sierpnia 1774, synowie Stanisława 
"słażył za parobka sCzechowie i tu ztąd do. i Jadwigi Mazurkiewiczów małżonków s którz y; 
wojska wzięty, jużsnie powrócił : . „Się przeszlo 30. lat z miejsca ich urodzenia 
Il) piekarczyk'Jan Fryderyk Schwerin,” Qati i zaginęli, © 0000003000 
w Zdurachna «lhiu 18. Maja 1783! urodzony, jako też spadkobiercy ich niewiadotwi, aby się 
apc najpóźnićj nitów 3! Sierpnia 1849, 
wrócą nis ty) bow oegod sjęoiprzed: południem © godzinieocl0:sprzed sd 0- 
'12) Adam Sperczyński, syn Pawla i Cecylii wanym Lando wakimkoforendaryuszew Sądu 
Nadziemiańskiego w izbie naszej instrakcyjnej, 
piśmie lub osobiście zgłosili i dalszych roz< 


od- 


fä 


bowie di. 23; Maja 1808., który w wieku swym”. po piźmie lu 
od I2.:do'16. łat szkołą W Piotrkowie odwie- *-gorządzeń oczekiwali, w przeciwnys”bowieit 

dzał a po: - uniwersytetu sw, Warszawie. - rązjej ża amarłych uznani zostaną, majątek: aś: 

uczęszczać miał joins i) j d , je w jmószy ich w le it mowan: ; i ! 
118); Jette (Hannchen) Reich, córka Eliasza poki a, saw $e <q, e wydanym 

i Chaie Reich Lissner.maiżonków, w Kroloszy- © poznań, dnia 21. Sierpnia 1848. 
szynie urodzona, która przed 84. laty w 18:401 ** "Królewski Sąd Nadziemidkiki” 
20), roku wieku swego miejsce swego nrodzeniwiw eiss 0051 Wydział proćessów 6” i1 Ga) 
„opuściła 0 Gy ea weie ; aji Feet Í wmn zy ZEE ONEC RT kun 
HO Tg) farbierczyk Fryderyk Wilhelm „Jansch, s, sa; PRZEDAZ „Kl CZNĄAŁ | 
syn Kadbrch Gólikyd i Fryderyki HA vA -aa Sąd Ziemsko+ miejski w Gmieżnie: b 

UJansch z Grodziska, urodzony 10. Października Posiadłość w Gnieźnie Pod Ne: ją, wialicy: 
1799. który wyuczywszy się fubierstwa przed Farnćj położona, do „oberzysty Frapojszka 
A Dartsch należącą, oszacoyyana na 5827 Tal. 

wedle taxy, mogącej być przejrzanćj wraz zwy- 
Kazem hypotecznym i warónkami w Registralu- 
rze, ma być dnia 15. Ma rca 1849. przed po-' 
łudniem '0 godzinie IOtćj: w miejscw zwykłóm 


Sy got: +? 
| J >) n 


wEreyberguwSaxonii jako czeladnik pracował; 
15) Maryanna Elżbieta Gluska, urodzona 2., 
Lutego 1794., poszła w roku 1518. za ekonoma 
Kwiatkowskiego, j siostra jéj Krystyna Gluska; "49! ż : n ey 
urodzona 2, Marca 1800., obiedwie córki krawea „posiedzeń jsądowćm sprzedana. 
Walentego i Maryańhy małżonków. Głaskich: sl „srdQDBWIESZCZENIE, nossh sct 
w Pszczewie, które się w roku I8I9, do Rossyi; Na dniu 5. pahego 1849, Zrana, Q, godziajej 
udały i nie wróciły: wsi PPE iQLej mają bys Prz Jagi na Kurzha s przed, 
16), kuśnierz Ignacy Pałaszkiewicz, syn To-, naszym, budyń iem śsądówym romnaile mebló'i 
masza i Katarzyny: Pałaszkiewiczów małżón- fortepian ża gotówą zaraz zapłatą publicznie 
"Rów, w Bninie'ńd'duia 10: Łutego 17831 uroć' 5 sprzedane: s) 8000000 jswoo vsti „bi ssia 
adzońy; który się przed lat 30. ztamtąd oddalił; Poznań, dnia 22, Grudnia 1848, jmodpfł as 
#7) Karob Iguacy Densiorowski, syn Oray Král Şad dinmeko minini: 
ganisty Jana Tensiorowskiego. w Kobylejgórze, M A wydziału pierwszego. ~ __ . 
„na dniu 20. Styczuia 1803. urodzony, który się Do 8. Lutego r. b. wyprzedanym być ma ża- 
w roku 1531. do Pólski udał i odtąd żadnćj o „pas kapeluszy zimowych ę znacznie zniżońćj 


"sobie nie dał wiadomości; "cenie, "| "M. Vetter  Oomp. 
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